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Czego Polska oczekuje 
od szkoły

Do budynków szkół, opuszczonych 
na okres wakacyj, napływa młodzież. 
Jesteśmy u progu nowego roku szkol­
nego.

Nad naszem szkolnictwem, nad za­
sięgiem oświaty, zaciążył bardzo po­
ważnie kryzys gospodarczy. Koniecz­
ność utrzymania równowagi budżetu 
państwowego i zapobieżenia narasta­
niu deficytu spowodowała, że sumy 
jakie państwo łożyć może na szkolni­
ctwo, nie pokrywają się z rosnącemi 
wciąż potrzebami. Mamy w kraju nie­
mal pół miljonowy przyrost ludności 
rocznie. Dochód społeczny w ciągu u- 
biegłego 6-lecia skurczył się, ludność 
zubożała i toczy się walkę o byt, o 
pracę. Wszystko to musiało poważnie 
oddziałać na naszą dziedzinę oświato­
wą. Niestety, poważny odsetek dzieci 
znalazł się poza murami szkolnemi, 
ilość budynków szkolnych i etatów’ 
nauczycielskich nie odpowiada natu­
ralnemu przyrostowi dzieci w wieku 
szkolnym.

Tern wriększa rola zatem szkolni­
ctwa, wśród danych warunków, tern 
większe zadanie i odpowiedzialność 
nauczycieli, wychowawców pionierów 
nauki i uświadomienia obywatelskie­

go- —
Punkt ciężkości zatem tkwi nie w 

ilości, lecz w jakości. Właśnie w mo­
mencie, w którym państwo ma przed 
sobą tak trudne zadania, jak zrówno­
ważenie budżetu i dotrzymanie kroku 
innym w tworzeniu sił obronnych — 
jakość naszego szkolnictwa, duch, pro­
mieniujący z budynków szkolnych ma 
decydujące znaczenie.

Przed młodem pokoleniem, które 
dziś zaludnia gmachy szkół, stoją bo­
wiem bardzo ciężkie zadania. Młodzież 
musi być przygotowana na trudną 
walkę o byt i na wielkie obowiązki 
wobec państwa. Młodzież ta musi być 
wychowana i wyszkolona w duchu 
bardzo praktycznym. Społeczeństwo 
musi też zrozumieć, że nie staje się o- 
bywatelem drugiej klasy, ten, kto od 
zarania młodości szkoli się w kierunku 
praktycznym, nabywa już we wczes­
nej młodości ścisłe wiadomości, które 
umożliwiają mu bezpośrednio po o- 
puszczeniu szkoły zabranie się do pra­
cy zawodowej. Dawnej gonitwie za 
patentami na inteligencję przeciwsta­
wić trzeba realny nakaz zawodowego 
praktycznego doszkolenia się.

Im bardziej w tym kierunku pój­
dzie nasze szkolnictwo, im głębiej tę 
potrzebę zrozumie nasze społeczeń­
stwo — bardziej uniknie przykrych 
rozczarowań i trudności w dalszem 
życiu młode pokolenie.

A pracy w praktycznych zawodach 
braknie. Jesteśmy bowiem w tern po­
łożeniu, że mamy przed sobą jeszcze 
bardzo obszerne dziedziny i bardzo li­
czne zawody, w których brak nowo­
cześnie wyszkolonych fachowców. Na­
sza kultura rolna może ich bardzo wie­
lu jeszcze wchłonąć, nasze rzemiosło 
handel, przemysł potrzebują ludzi roz­
porządzających pewną sumą ścisłej 
wiedzy fachowej.

Oto linje kierunkowe dla naszego
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b y ł p rzy jęty

M o śc ick ieg o .

szkolnictwa i oto jego misja spolecz- realizacji tego hasła ważną rolę od- 
na. — 1 grywa również i to, jak zostanie wy-

Zbiega się bowiem to zadanie, cze-' chowane młode pokolenie i jakie wa- 
kające nasze szkolnictwo, zarazem z lory ścisłej wiedzy i umiejętności do 
potrzebami młodego pokolenia, jak i praktycznych zawodów wniesie.
z interesem państwa. Hasło „obrona i Szkoła musi więc uczyć swych wy- 
Polski“ i „podciągnięcia Polski wyżej“ i ifhowanków praktyczności życiowej, 
nie mieści się tylko w pomnożeniu na-: musi -wytwarzać zastępy doskonale do 
szego potencjału zbrojeń i narastaniu । życia przygotowanych fachowców — 
dóbr materjałnych poprzez poprawę a równocześnie kształtować w młodem 
naszych stosunków gospodarczych. W i pokoleniu wielkie ambic je państwo­

we, ambicje służenia idei mocnej, 
wielką siłą obronną rozporządzającej 
Polski.

Bo tylko ze stopu realnej wiedzy 
fachowej i hart u duchowego w służbie 
dla państwa, wyróść może generacja, 
która na swe barki weźmie trud obro­
ny Polski i podciągnięcia Jej wyżej.

S. N.
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Dokąd lecą balony?
D o chw ili obecnej nie nadeszła je-j w schodnie, które m usialy nieść te ba- 

szcze żadna w iadom ość o zaw odni- lony  dalej w kierunku na C zernichów  
kach biorących udział w w alce o pu- i K ursk.

ihar G ordon B enetta. Jedy  nie w czoraj | pen w iadom ości w ytłoniaczyć  
m  od  1  egłosci *-0 k  1 in . na połudiile rnO 2na silnem zachm urzeniem jakie

baw iło praw a nauczania 30 nauczycieli żydów - od  O lew ska w idziano  4 balony  przela- panuje na( | terenem  R osji Sow ieckiej, 
skich , którzy dem onstrow ali przeciw w yrokow i tające granicę polsko-sow iecką. i Z achm urzenie przesłania bow iem od

X T  . • ii  i p o i u o ir z -c tu v z in u r iy v n in cr o a . x n v
N astępna depesza jakoby nad te .vvięC <jziw nego,żelecącvponadchm u-  

ry torjum  B iałorusi Sow ieckiej w idzia- • ’ • • • ' i
na przelatu jących 12 balonów , iw yda-  
je się niem ożliw a, bow iem balonów , 
o ile dołączyłby się do zaw odników ' 
w  iozący pocztę balon „L egjonow o- ’, r

W  K R A J U .

S O płaty za upom nienia skarbow e będą  

obniżone.
S K oła gospodarcze w ysuw ają projekt da­

niny dozbrojeniow ej w m iejsce dobrow olnych  

oiiar.
B K uratorjum  szkolne w B iałym stoku poz-

• Z achm urzenie przesłania bow iem od  
pół do trzech czw artych nieba. N icw procesie przytyckim .

E j Proces apelacyjny b. starosty dział­
dow skiego dr. T w ardow skiego odbędzie się 
w połow ie w rześnia w Poznaniu .

 W czoraj, w e w torek odbył się pogrzeb

znanego dziennikarza i publicysty śp . W oj- ।  ‘ ' 'i i • t • ** i i ' •
ciecha Stpiezyńskiego. Pogrzeb odbył s ię z w iozący pocztę balon ..L egjonow o. . o nad chm uram i . .
honoram i w ojskow ym i którym  niem a żadnych  w ieści, byłoby znajduje się 600 m tr. nad ziem ią, —

0 ‘ N ad K rakow em przeszła w ielka l)U. ’«• najlepszym w ypadku tt Pozatem bow iem  na w ysokości 2000 m tr. w ieją  
rza w yrzadzajae w ielkie szkodę. 4  balony przelatu jące pod  O  ew skiem  w iatry o najw iększej szybkości do-

nie m ogły w żadnym w ypadku prze-  J chodzącej do ?0 kim . na godz.
Z Z agrani-y  latyw ać później przez tery torjum  B ia-1

", x . t vl . K rusi, bow iem  w iały  w yraźne w iatry ' ©
B L egat papieski, kardynał M arm aggi , 77  7

przybył do R zym u w raz ze św itą.
a N aczelny kapelan R eichsw ehry ksiądz !

K arkow ski (rodem  z W arm ji) otrzym ał od O jca | 
św . ty tu ł „adm inistratora aposto lskiego arm ji ' 

niem ieckiej".
S N aczelny prezes prow incji brandenbur- j 

sklej i M archii w schodniej —  K ubę został zde- , 
gradow any na rozkaz H itlera. K rążą pogłoski 
c sam obójstw ie K ubego.

, ram i zaw ’odnicy nie m ogą być w ido ­
czni z ziem i.

Z aw odnicy lecą praw dopodobnie  
których podstaw a

Śmierć 23 górników 

w otchłani kopalni
B E R L I N . G ó r n ic tw o z a c h o d n ic h ! W  p o d z ie m ia c h p o z o s ta je je sz c z e  

N ie m ie c o k r y ło s ię ż a ło b ą z  p o w o d u  s z e ś c iu  lu d z i, n ie  u le g a  je d n a k  w ą tp ii-

P O ś M I E R T N E  O D Z N A C Z E N I E  

Ś P . W . S T P I C Z Y N S K I E G O .

Polski” zam ieszcza za-„M onitor
rządzenie  Prezydenta R zplitej o nada ­
niu krzyża kom andorskiego orderu  
O drodzenia Polski —  śp . W ojciechow i 
Stp-iczyńskiem u, posłow i na Sejm  
R zeczypospolitej, redaktorow i i publi­
cyście, za zasługi położone w  w alce oc sam obójstw ie K ubego.  U M yra  z . j ju n w u u  iu u z .i , m c  u ic p u

b N ow e praw o lew antyńskie. Francja zlą- w s tr z ą s a ją c e j k a ta s tr o fy  w y b u c h u  g a - d o ś c i, ż e ju ż n ie żyją, ta k . że l ic z b a niepodległość oraz w t pracy dla Pań- 
czyla L iban Syrią i kraj D ruzów  (w A zji M niej- Z Ó W W  k o p a ln i „ł 
szej i stw orzyła z nich republiką z i 
nazw ą „Państw o L ew antyńskie". i z o s ta ło w - p o d z ie m ia c h  4 9 g ó r n ik ó w , n ik  je s t z a s y p a n y  g r u z e m .

£ Przeszło granicę francuską kilkunastu W s z c z ę to  n a ty c h m ia s to w ą  a k c ję  r a - : W e d łu g  p r z y p u sz c z e ń  k a ta s tr o fa  n a -  
dczcrU rów  z hiszpańskiej L egii C udzoziem skiej, ta n k o w ą w  w y n ik u  k tó r e j w y d o b y to  s tą p iła  w s k u te k  p r z e d w c z e s n e g o  w y  
O św iadczyli oni, że nie chcą w alczyć przeciw ko n a  p o w ie r z c h n ię 2 0  c ię ż k o  r a n n y c h  i b u c h u  d y n a m ito w e g o .
r • • 1 1  / I * 1 1  1 1 n r n y  9 3  B fń r n i- I

__ _ _ _ _ _ „ ^ v r „ ...i „ L o th r in g e n 4 4 p o d  B o - ś m ie r te ln y c h o f ia r w y b u c h u d o ty c h - s tw a . —  
urzędow ą c h u m . W s k u te k  w y b u c h u , z a s y p a n y c h  c z a s n ie  s tw ie r d z o n o , p o n ie w a ż  c h ó d -

sw ym  braciom .
S W  w ięzieniu sow ieckim zm arł ks. M a­

łaszew icz, były proboszcz na Podolu .
3! M inistrow ie przem ysłu Francii, B elgii 

i E stonii przybędą w  krotce do W arszaw ry.
E W  Sym feropolu na K rym ie w ykryto w e­

dle doniesień ze źródeł sow ieckich grupę „spi­
skow ców " w śród urzędników krym skiego ko- 
m isarjatu ro ln ictw a. G rupa składała się z 5  
osób trockistów  i nacjonalistów tatarskich .

»3 K ról angielski E dw ard V III w czasie  
pcdróży spotka się z dyktatorem T urcji. 

K em alem .
 N iedaleko E ad A ibling w ydarzyła się  

katastrofa sam ochodow a. D w ie osoby ponio ­

sły śm ierć.
B Prezydent L itw y  

kłajpedzkich skazanych  
1935 przez sąd w ojenny na długoletn ie w ię­

zienie.
£ Pierw szy am basador R osji Sow ieckiej 

w H iszpanji R ozenberg złożył listy uw ierzy ­
teln iające na ręce prezydenta A zany. A m ­
basador sow iecki był ow acyjnie w itany  
przez zgrom adzonych zw olenników „Frontu  

L udow ego".

p o p a r z o n y c h , o r a z 2 5  z a b ity c h  g ó r n i-  | 
k ó w . — o —

Niszczycielski huragan nad polskim wybrzeżem

5 0  T Y S . Ż O Ł N I E R Z Y  D E F I L U J E .

R Z Y M . —  N a rów ninie V olturara  
odbyła się przed królem  i M ussolinin i 
w ielka deiilada w ojsk, biorących u- 
dzial w m anew rach. Przedefilow ało  
50.000 żołnierzy i 5.000 oficerów . —  
D efiladą dow odził książę, Piem ontu . 
N a defiladzie byli obecni książęta  
A osty i B ergam o, hrabia T urynu, 
m arszałkow ie B adoglio , de B ono  i B al 
bo, m inister C iano i w iększość człon ­
ków rządu. Przedefilow ało 18 puł­
ków  piechoty , 4 pułki bersaljerów , 7  
pułków arty lerii dyw izyjnej, 4 puł­
ki kaw alerii, 3 pułki arty lerii, przy ­
dzielonej do korpusów 1 i 3 pułki sa­
perów . W defiladzie w zięło udział 
4000 arm at, 355 haubic, 580 czołgów , 
900 m otocykli i 2380 sam ochodóiw .

W  tegorocznych m anew rach w łos­
kich bierze udział poza zw ykle uży-  
w anem i jednostkam i w ojskow cm i 400  
dział, 400 działek piechoty oraz m io ­
taczy m in, 200 tanków , 2.300 w ozów  
pancernych oraz 1.000 m otocykli, nie  
licząc już aut ciężarow ych różnego  
typu, czy też osobow ych.

e
S T R A S Z N Y  B I L A N S .

SE U L . —  U stalono ilość ofiar taj­
funu, który spustoszył K oreę połud ­
niow ą. Jest 1516 zabitych, 1183 ran ­
nych, 769 osób zaginęło bez w ieści, 
28.000 dom ów zostało zniszczonych,  

4.000 dom ów  uniosła w oda, która za ­
lała ogółem  46.000 budynków '. O bec­
nie w oda opada, kom unikację druto ­
w ą w znoiw iono.

ułaskaw il N iem ców  
w początku roku

w ielki huragan. W yrządził on w iele szkód. W W ielkiej W si 
tysięcy złotych, 

po niszczycielskim huraganie.

N asze w ybrzeże naw iedzi!
w porcie rybackim , szkody w yrządzone huraganem sięgają kilkuset 

N a ilustracji w idzim y część portu w W ielkiej W si

H E L . N ad polskim  m orzem szale ­
je znów  burza połączona z silnym  w ia­
trem zachodnim . K ierunek w iatru  
idzie tym  razem  w zdłuż brzegów , tak  
że fala przechodzi bokiem  i nie za ­
graża ani w ydm om ani plażom .

W ysoki stan w ód w Z atoce Puc­
kiej spow odow ał w strzym anie na pe-

w ien czas robót przy budow ie m ola  
w schodniego w  porcie puckim .

O becnie ustalone zostały straty  
w yrządzone przez sztorm , jaki prze ­
szedł nad polskim w ybrzeżu przed  
kilku dniam i w  porcie w  W ielkiej W si. 
Straty te sięgają 100.000 zł. Szkody  
usunięte zostaną, o ile pozw oli na to  
stan m orza w  ciągu kilku tygodni.

ataki w ojsk rządow ych zostały odpar­
te . Pod leruel sam olot rządow y zbom ­
bardow ał przez pom yłkę oddział w ła­
snych w ojsk. L otnictw o pow stańcze  
bom bardow ało W alencję, pow odując  
pow ażne straty . L udność w  B arcelonie  
uskarża się na zły gatunek i w ygóro ­
w ane ceny żyw ności. W ojska rządow e  
na froncie aragońskim m ają 15.000  
rannych i chorych  i dom agają się szyb ­
kiego dostarczenia lekarstw  i środków  
opatrunkow ych.

D w a oddziały rządow e zaatako ­
w ały pow stańców w pobliżu Santan ­
der, lecz zostały odparte z ciężkiem i 
stratam i. M ieszkańcy Irunu opuścili 
m iasto . Sam oloty i okręty pow stańcze  
przygotow ują się do bom bardow ania  
Irunu, którego poddanie oczekiw ane  
jest niebaw em . G en. C abanellos oś- 
św iadczył, że w ojska rządow e używ a ­
ją kul dum -dum . W ojska pow stańcze  
w G alicji stoczyły bitw ę z w ojskam i 
rządow em i, które cofnęły się, porzu ­
cając w iele m aterjału w ojennego. W  
pobliżu Saragossy i w  prow incji G uiz- 
puzcoa trw ają gw ałtow ne w alki. Z  
V alladolid donoszą, że złożono tam  
półtora m iljona peseto  w na zakup sa ­
m olotów  dla w ojsk pow stańczych.

PA R Y Ż . Specjalny korespondent  
„Paris Soir” donosi z L a Puncha: —  
W czoraj po południu zakładnicy w ię­
zienni w  forcie G uadelupa  zostali prze  
prow adzeni do Irunu. Postaw iono  ich  
przed sądem  (w ojennym i w ieczorem  
rozeszła się w ieść, że zostali na sku ­
tek odrzucenia ultim atum  przez pow ­
stańców rozstrzelani. K orespondent 
donosi że na ulicach Irunu  rozgryw ały  
się w strząsające sceny. Z akładników  
poprzyw iązyw ano do drzew poczem  
do nich  strzelano.

Zwycięskie walki powstańców
B O L S Z E W I C Y S P A L IL I K S I Ę D Z A . Po zatrzym aniu go polecili szoferow i 

t t  « i • Ijechać w  dalszą drogę. Z aledw ie au-
PA R K Ż. —  „L e Jour donosi o za J - - • •

m ordow aniu przez czertw on;
cjantów hiszpańskich księdza naro ­
dow ości francuskiej na terenie repu ­
blik i A ndory, gdzie oddziały czerw o ­
nej m ilicji przedostają się z tery tor­
jum  H iszpanji. Szczegóły tej^ zbrod ­
ni m ają być następujące: /  
kursujący  m iędzy  A ndora —  
le A ux les T herm es został zatrzym a ­
ny na tery torjum  A ndory przez  jęru-  
pę m ilicjantów i hiszpańskich , którzy  
w ylegitym ow aw szy podróżnych za ­
trzym ali jednego z nich, zakonnika  
francuskiego, nazw iskiem  C ham eyou.

nosi o za- ।  |,0 })U S rusZył z m iejsca, zakonnik  padl 
tych m ili- j kulam i m ilicjantów . Szofer za- 

nnr^A- *■ ■> .i . 1 •
(w iadom i! o pow yższem w ydarzeniu  
najbliższy posterunek francuski, któ ­
ry  w ysłał na m iejsce oddział gw ardji 
lo tnej. O ddział ten zastał już ty lko  

ało  zakonnika  oblane

Z A M O R D O W A N I E D W Ó C H  

M I S J O N A R Z Y .

L O N D Y N . —  R euter donosi z A d ­
dis A beby: D w aj m isjonarze K ana ­
dyjczyk T om D evers i N ow ozeland ­
czyk Ó lliford M itchel zostali zam or­
dow ani w końcu  m aja  przez bandytów  
ze szczepu G alla . N ależeli oni do t. 
zw . „m isji Sudanu środkow ego", któ ­
rej w ielu członków  znajduje się jesz­
cze w  A bisynji i nie  da  je o sobie zna ­
ku życia.

J zurou- ieżąCe  w i row ie ciało  zakonnika  oblane  
A utobus j benzyną i na pól spalone. N a w idok  
la V ieil- przedstaw icieli francuskich  w ładz bez-

pieczeństw a m ilicjanci izbiegli.

1 5  T Y S . C H O R Y C H  I R A N N Y C H .

SE V L L A . —  R adiostacja pow stań ­
cza kom unikuje: Pod G uadalajara

I L E  Z N I S Z C Z O N O K A W Y D O  T E J  

P O R Y ?

Jak donosi brazylijsk i Insty tut 
O brotu K aw ą, zniszczono do tej pory  
37.522 .000 m iljonów w orków kaw y. 
O d końca lipca do 15 sierpnia znisz­
czono 361.000 w orków .
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PR ZYG O TO W AN IA D O A K C JI ■ 
PO M O CY  BEZR OBO TN YM  W  ZIM IE

C elem  przyjścia z jaknaw ydatniej- 
szq pom ocą bezrobotnym  w  ciągu m ie­
sięcy zim owych —  Fundusz Pracy or­
ganizuje w  roku bieżącym  na szeroką  
skalę zakrojom ) akcję zbiórki ofiar na  
rzecz bezrobotnych. D ążeniem  Fundu ­
szu Pracy jest w ciągnięcie do tej akcji 
szerokich rzesz społeczeństw a, co poz­
w oli znacznie zasilić kredyty, jakiem  i 
Fundusz Pracy rozporządza na cele 
zim owej potrzeby doraźnej.

Pom oc doraźna dla bezrobotnych 
prow adzić będą organy  adm inistracyj­
ne Funduszu Pracy oraz w spółdziała ­
jące z Funduszem  Pracy kom itety lo­
kalne, reprezentujące na poszczegól­
nych terenach m iejscow y czynnik o- 
byw atelski.

O dpow iedni plan akcji pom ocy do­
raźnej, oraz zbiórki —  pieniężnej, —  
żyw nościow ej, opałowej i odzieżow ej 
—  został już w biurze głów nem Fun ­
duszu Pracy przygotowany i przedło­
żony m inistrow i opieki społecznej dla  
zaakceptow ania przez w ładze rządo­
w e. —

N o w y a m b a sa d o r w ło s ik i w  W arsza w ie V ale n ­

t in o z ło ż y ł w ien ie c n a g ro b ie N iez n a n e g o Ż o ł­

n ie rz a .

Z D N IA.

PO O LIM P  JA DZIE.

P o je c h a li. N o s d o g ó ry ,

T e n m ia ł ty cz k ę , ten  m ia ł f i n tę , 

P o w ró c ili. W e łb a ch  d z iu ry ,

I u  w szy s tk ich  n o s  n a k w in tę .
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2 W rzesień Ś . S te fa n a 4 ,1 0 1 9 ,1 3

3 » c . S z y m o n a 4 ,1 1 1 9 ,1 1

4 9 P . R o z a iji 4 ,1 3 1 9 ,0 9

IN FOR M A CJE.

—  D YŻUR A PTEK I. —  O d 2 9 -g o  s ie rp n ia  

d o  d n ia 4 w rz e śn ia p e łn i d y ż u r —  ,.A pteka pod  

O rłem ** (u l. K o śc iu sz k i)

N O W Ą PISOW N IĘ
w p ro w a d z am y  w  d z is ie jsz y m  n u m e rz e . Z a-  

s to so w y w a ć ją  b ę d z iem y  s to p n io w o .

O SOBISTE.

N ac ze ln ik  U rz ę d u P o c z to w e g o p . W iśniew ­
ski ro z p o c z ą ł z d n ie m  1 w rz e śn ia u rlo p w y p o ­

c z y n k o w y .

W D ŁU G IE, JESIEN N E W IEC ZO RY

bardzo się dłuży. N iejeden nie w ie co ro­
bić z czasem .

N ajlepszym spędzeniem czasu w godzinach  

w ieczornych JEST C ZYTA NIE D OBREJ G A ­
ZETY. —

Pism o nasze, przynoszące w iele w iadom oś­
ci z krajów i ze św iata —  nie m ówiąc już o  

przejaw ach życia z powiatu —  jest JEDY NEM  

pism em dla C iebie Szanowny C zytelniku!
Zapisz w ięc nasze pism o chociaż na m ie­

siąc a będziesz m iał naj lepszego i naj szczer­
szego przyjaciela*

Straszna jest śmie
Sm utna je s t d o la  c z ło w ie k a , k tó ry  ’ 

p rz ez  p o ż a r s trac ił d a c h  n a d  g ło w ą .

Pożałow ania godny je s t c z ło w ie k ,  
k tó ry  d o b y te k  k ilk u n a s tu  la t c ię żk ie j  

i ż m u d n e j p ra c y  s tra c ił w  je d n e j c h w il  
l i i s ta l s ię  n ę d z a rze m .

C iężki je s t lo s p rz e d s ięb io rc y , k tó ­
re m u  p o ż a r z n isz c z y ł w a rsz ta t p ra c y I  
i tru d n e  p o ło ż en ie  ro b o tn ik ó w , k tó rz y  
p rz e z  ta k i p o ż a r trac ą  z a ję c ia .

Przykra  je s t p ra w d a  d la  w ię k szo śc i 

o b y w a te li , ż e  ta k  b ie rn ie  p a trzą  n a  to , 
ja k  p o ż a ry  ro k ro c z n ie  n iszc z ą  o lb rz y - ' 

m ie w a rto śc i m a ją tk u  o g ó łu .
PO ŻAR  TO  W R Ó G C H YTR Y

I SK R Y TY , 
k tó ry * n isz c z y *  ż y c ie  i m ie n ie  i sp ro w a ­
d z a n ę d z ę  i n ie d o lę .

W A LKA Z N IM N IETRU DN A, 
je że li je s te śm y *  z o rg a n iz o w a n i i m a m y ;  
o d p o w ie d n i sp rz ę t.

W  P o lsc e is tn ie je  o k o ło  1 2 .0 0 0  z o r- ' 
g a n izo iw a n y c h  o c h o tn ic z y c h  s traż y  p o ­
ż a rn y c h , sk u p ia ją c y c h o k o ło  p ó l m ił-  

jo n a  o b y w a te li u św iad o m io n y c h  i k a r ­
n y ch . n io są cy c h b e z in te re so iw n ie p o ­
m o c  b liźn ie m u . C h  c iąż  i lo ść  o b y w ate ­
l i n a le ż ąc y c h d o  s tra ży * n ie je s t w y ­
s ta rcz a ją c a , p o d o ła ły b y w w a lce z  
g ro ź n y m  w ro g ie m , g d y b y sp rz ę t b y l  
n o w o c z e sn y i d o s ta te c z n y . N ie ste ty , j 

d z is ia j c z ę s to  sp rzę t je s t z u p e łn ie  p rz e  
s ta rz a ły , a lb o te ż n ie o d p o w ia d a ją c y  
ju ż  n o w o c z e sn y m  w y m a g an io m  o b ro ­

n y  p rz e c iw p o ż a ro w e j. W sk u te k  te g o  
c z ęs to  n a d lu d z k im i w y s iłk am i m u szą

Sekta „umywaczy nóg” 
istnieje w powiecie wąbrzeskim

N a P o m o rz u is tn ie je 1 0 se k t,  
l ic z ą c y c h 6 .0 (X ) w y z n aw c ó w . —  N a j ­
l ic zn ie jsz ą se k tą są b a b ty śc i,- z rze ­

sz a ją c  o k o ło  3 .0 0 0  w y z n a w c ó w , z a m ie ­
sz k u ją o n i k ilk a g m in w p o w ie c ie  

g ru d z ią d z k im o ra z w ą b rze sk im . W ’ 

ty m  o s ta tn im  is tn ie je se k ta . .D z ie c i  
B o g a “ (u m y w ac z e n ó g ) . „ M e n en ic i“  

(e m ig ra n c i h o le n d e rsc y ) o s ie d le n i n a d  
W is łą , je s t ic h o k o ło 1 .5 0 0 . „ M eto d y ś ­

c i" w  G ru d z ią d z u i O w c z a rk a c h w  
b a rd z o m a łe j i lo śc i. „ A d w en ty śc i" w  
G ru d z iąd z u  i T o ru n iu o ra z w p o w .  

św ie c k im . Je s t ic h  te ż n ie w ie lu . „ S ta -

C ZY JA TEC ZKA ?
W  d n iu 2 8  s ie rp n ia rb . p rzy  s tra g a n ie z n a ­

le z io n o te cz k ę z n a b ia łe m . T e cz k ę o d e b ra ć  

m o ż n a u p . C za p lick ie j u l. C h e łm iń sk a .

U LICZN E H AŁA SY .
W  n o c y  z  n ied z ie li n a p o n ie d z ia łe k n a ry n ­

k u  p e w n i o so b n  e y , b ę d ąc y  p ija n i ro b ili h a ła s , 

b u d z ą c w sz y s tk ic h m ie szk a ń có w . C i sa m i o -  

so b n ic y ró w n ie ż w y b ili u p . G u ld y sz y b ę . —  k ie ro w n icz k a se k c ji z a b aw o w e j, W iśniewska —  

N az w isk a ty c h o so b n ik ó w  są n a m  z n a n e , le c z k ie ro w n icz k a  se k c ji p ro p a g a n d o w e j, W esołow ska  

c h w ilo w o ic h m ie w y m ie n ia m y .

C HO RO BY ZA KA ŹNE.

W  c za s ie o d  2 3 d o 2 9 s ie rp n ia z an o to w an o  

n a te ren ie  p o w ia tu  w ąb rz esk ie g o  n a s t. c h o ro b y  

z a k a źn e : W  W ą b rz e ź n ie 1 w y p ad e k  b ło n ic y i  

jed e n w y p ad e k p ło n ic y , w K o w ale w ie 3 w y ­

p a d k i d u ru  b rzu sz n eg o  i 1 w y p a d e k d u ru  b rz u ­

sz n eg o w  G ajew ie . W  K u rk o c in ie 1 w y p ad e k  

jag lic y ; w  G a je w k u 1 w y p a d e k b ło n icy ; w  G al-  

c ze w k u 1 w y p a d e k  O d ry .

Z W A LNEG O ZEBR A N IA  K OŁA LOK ALNEGO  

PW K . W Ą BRZEŹN O.

W a ln e z e b ran ie K o ła o d b y ło  s ię d n ia 2 6 . 

s ie rp n ia o g o d z . 4 -te j p o p o łu d n iu w  św ie tlic y .  

D o m u  S p o łe cz n eg o .

Z e b ra n ie  z ag a iła  p rze w o d n ic z ą c a  p . s ta ro śc i­

n a K ałksteinowa, p o c ze m  se k re ta rk a z a p o zn a ła  

o b e cn e  c z ło n k in ie  z  p rz ep isam i s ta tu tu  o d n o sz ą ­

c y m i s ię d o w aln eg o z e b ra n ia . D o p rez y d ju m  

W aln eg o Z e b ra n ia w y b ran o  p . D y d ek o w ą , ja k o  

p rz ew o d n icz ą cą i p . B o ro w sk ą ja k o  se k re ta rk ę .

C zło n k in ie z a rz ą d u u s tę p u ją c e g o z ło ż y ły  

n a s tę p n ie  sp ra w o z d an ie  z e  sw e j d z ia ła ln o śc i i to  

se k re ta rk a p . W e so ło w sk a , sk a rb n ic zk a p . Ł u ­

g ie w icz o w a , k ie ro w n icz k a se k c ji p ro p a g an d o ­

w e j p . W iśn ie w sk a i k ie ro w n ic zk a se k c ji z a b a ­

w o w e j p . S z cz u k o w a . P o  z b ad a n iu  s ta n u k a sy  

p rze z K o m is ję rew iz y jn ą u d z ie lo n o ’ a b so lu to ­

r iu m  u s tęp u jąc em u  z a rzą d o w i.

D o n o w e g o z a rz ą d u  w y b ra n o je d n o g ło śn ie  

z a rz ą d u s tę p u jąc y , z tą  z m ian ą , ż e n a m ie jsc e  

l < w płomieniach 
s traż e p o d c h o d z ić d o  te g o w ro g a , p a ­
trz ą c  b e z s iln ie  n a  to , ja k  w  sk u tek  p ry ­
m ity w n e g o  sp rzę tu  te n  w ró g  ro z sze rz a  

s ię , s ie ją c  z n iszc z e n ie d o o k o ła .
P o p ie ra jm y w ie c m a te r ja ln ie w y ­

s iłk i s traż y * w  k ie ru n k u u le p sz e n ia  

sp rz ę tu  i to  w T y g o d n i  u  O b ro n y P rz e ­
c iw p o ż a ro w e j, k tó ry trw a o d  d n ia 3 0  

s ie rp n ia c ło  0  w rz eśn ia  1 9 3 0  ro k u .
I lo ść p o ż a ró w m o ż e m y z n a c z n ie  

z m n ie jsz y ć , je ż e li (w sz y sc x i w szę d z ie  
p rz e strz eg a ć b ę d z ie m y  ś ro d k i o s tro ż ­

n o śc i i i i ie d o p u sc im y d o  p o ż a ró w  , k tó ­
re p o w s ta w a ją w sk u te k w ła sn e j n a ­

sz e j le k k o m y ś ln o śc i.

P o p ie ra jm y *  w  y s iłk i  s tra ż y  ró w n ie ż  

w * k ie ru n k u a k c ji z a p o b ie g aw c z e j i 
s to su jm y  s ię  d o  ic h  w sk a zó w e k .

I lo ść  p o ż a ró w  p o w s ta ły c h  z p o d p a ­
le n ia c z y to z b ro d n ic z eg o  z e z e m sty ,  
c z y  te ż o sz u k a ń cz e g o , w c e lu  u z y sk a ­
n ia  o d sz k o d o w an ia z m n ie jszy  m y ry ­

c h ło , je ż e li w szy sc y p o d e jm ie m y  w a l ­
k ę  z  ty m i z b ro d n ia rz a m i.

Je że li b e z w  z g lę d n ie tę p ić b ę d z ie m y  
sz k o d liw e p ra k ty k i ty c h , k tó rzy d la  
w  ła sn e j k o rz y śc i n iszc z ą  d o b y te k , p o ­

w o d u ją c 'w y so k ie s ta w k i u b e z p ie cz e ­

n io w e w to w a rzy s tw ac h u b e z p ic c z e -  
n io iw  y c h . p rz y c zy n im y s ię d o  te g o , ż e  

c ię ża ry u b e z p ie c z en ia z n a cz n ie s ię  
z m n ie jsz ą . M n ie jsze  sz k o d y p o ż a ro w e  
b o w iem  m u sz ą p o c ią g n ąć  z a  so b ą n iż ­
sz e s ta w k i u b e z p iec z en io w e .

P o p ie ra jm y  w ię c ró w n ie ż w y s iłk i  
s tra ży  iw w a lce  z  p o d p a la c z a m i.

ro lu te ran i" ty lk o w je d n e j g m in ie  

p o w . św iec k ie g o . „ Z ie lo n o św ię to w cy "  
—  k ilk u n a s tu  w y z n a w c ó w w S ę p ó l­

n ie . „ H o d u ro w c y " i „ I a ro n o w c y ” w  
T o ru n iu . B y d g o sz c z y i G ru d z ią d zu .  

S e k ty o n g iś b a rd z o l ic zn e , o b e cn ie  

sz y b k o to p n ie ją c e . .B a d a c z y P ism a  
Ś w ię te g o " , m a łe ju ż g ru p k i w k ilk u  

m ie jsco w o śc ia c h .

N a jw ię ce j se k c ia rsk iem m ia ste m  
je s t G ru d z ią d z , p o s iad a  o n o  se k ty m e ­
to d y s tó w , h o d u ro w có w . b a d a c z y p i ­

sm a św . a d w e n ty s tó w  i b a b tv s to w .

e

w ic e p rz e w o d n ic z ąc e j p . S z c zu k o w a j, k tó ra z re ­

z y g n o w ała  z teg o  s ta n o w isk a  w y b ra n o  p . S a rn ie -  

w ic zo w ą . W  sk ła d  n o w e g o  z a rzą d u  w ch o d z ą  p a ­

n ie :

K alksteinowa —  p rz ew o d n icz ąc a , Sarniewi- 

czow a —  w ice p rz ew o d n ic zą ca , Ługiewiczow a —  

sk a rb n icz k a , W esołow ska —  se k re ta rk a , Turbia- 

rzów na k o m e n d a n tk a , k o m is ja re w iz y jn a : M ila­
now ska, D ydekow a, M erkow a; Szczukowa —

—  k ie ro w n ic zk a  se k c ji o św ia to w ej.

W y b ran o  ja k o  d e le g a tk i n a  w aln y  z jaz d  p p .  

s ta ro śc in ę K alksteinow ą i Turbiarzów nę, w  z a ­

s tę p s tw ie p p . Ługiewiczow ą i W esołow ską. —  

P o c z em  u c h w a lo n o p ro je k t b u d ż e tu i u ło ż o n o  

d o ść b o g a ty  p ro g ra m  p rac n a  ro k  n a s tę p n y .

P o n ie w a ż z aw ia d am ia n ie c z ło n k iń O ' z e b ra ­

n ia ch  p rz ez k u ren d ę je s t z b y t k o sz to w n e u s ta ­

lo n o te rm in  z e b ra ń m ie s ięc zn y c h n a k a ż d y p o ­

n ie d z ia łe k  p o  p ie rw sz y m  m ies iąc a . K iero w n icz k a  

se k c ji p ro p a g a n d o w e j o g ła sz a ć b ę d z ie z e b ra n ia  

m ies ięc z n e w „ G ło s ie W ą b rz e sk im * * .

W Y C IEC ZKA TOW A RZYSTW A ŁO W IEC KIE ­
G O D O PRU SK OŁĄK I.

W  n ie d z ie lę , d n ia  3 0  s ie rp n ia  b r . o d b y ło  T o ­

w arz y s tw o  Ł o w ie ck ie  w  W ą b rz e ź n ie , k tó re  d z ię ­

k i n ie z m o rd o w a n e j e n e rg ji sw eg o  p rez e sa p . L . 

M ie cz k o w sk ie g o  z N ie d ź w ied z ia ro zw ija c o ra z  

ż y w sz ą d z ia ła ln o ść , sw ą  d ru g ą  w  ty m  ro k u  w sp ó ł 

m ą w y c ie c z k ę  d o  m a ją tk u  p . K e n tze ra  w  P ru sk o -  

łą c e , k tó ry  ła sk a w  b y ł z a p ro s ić to w a rzy s tw o d o  

s ie b ie c e lem  z w ied ze n ia  sw e g o je d y n e g o w  tu ­

te js z e j o k o licy  z w ie rzy ń c a je le n i i d a n ie li o raz  

w zo ro w o g o sp o d a ro w a n e g o ło w isk a . W y c ie c zk a  

p o łąc z o n a b y ła z tre n in g o w y m  s trz e la n ie m  d o  

rzu tk ó w , k tó re w śró d  m y ś liw y c h  z n a jd u je c o ra z

w ięc e j z a in te reso w an ia i d a je lep sz e rez u lta ty .

P o m im o , ż e w  ty m  ro k u o d b y ły s ię ty lk o  , o k rz y k u n a c ze ść ro ln ik ó w  o d b y ła s ię z ab a w a  

2 s trz e la n ia , w id o c zn a b y ła p e w n a p o p ra w a u ta n e c z n a u ro z m a ico n a śp iew e m  i m o n o lo g am i,  

s trz e la ją c y ch . S trz e la n ie d o rzu tk ó w  z o rg a n izo - Ś w ie tn ie  w y p a d ! m o n o lo g  p t. „ M o n o lo g  c h ło  

w a n e b y ło  w  ty m  c e lu , a b y  m y ś liw i p rze d  z b li- p a '* w y g ło sz o n y p rz e z s traż ak a O siń sk ie g o , z a  

ż a jąc y m  s ię o k rese m  se z o n u p o lo w a n ia n a k u -  ( k tó ry  o trzy m a ł d u ż o  o k lask ó w . B aw io n o  s ię sp o -  

ro p a tw y  m o g li sp raw d z ić sw ą sp ra w n o ść d o  c e - k o jn ie i w e so ło d o  g o d z . 5 -te j ra n o .

lu lo tn e g o , g d y ż n a sz a z w ie rzy n a k tó ra s ta n o w i 

p e w n ą  c z ę ść n a sz e g o  m a ją tk u  n a ro d o w e g o  i z a j­

m u je m e p o ś led n .e  m ie jsc e w  g o sp o d a rs tw .e k ra ­

jo w y m , b y ła p rz ed m io te m  n a k tó ry m  m o żn a s ię  

u c zy ć s trz e la ć .

P ra w d z iw y m y ś liw y o ta cz a sw ą z w ie rzy n ę  

p e łn ą tro sk ą i o p ie k ą z a c o m a p raw o  u c z c iw ie  

n a n ią z a p o lo w a ć , m a ją c p rz ed e w sz y s tk ie m  n a  

w zg lęd z ie b y w w y k o n y w a n iu te g o p o lo w an ia  

z a c h o w y w a ł z a sad y  u s taw  ło w ie c k ic h  i n ie p isa ­

n e g o p ra w a e ty k i m y ś liw sk ie j, o b o w iąz u ją c e j 

k a ż d e g o u c zc iw e g o m y ś liw e g o . T a k im  n iep isa -  

m y m  p ra w -e m  d la m y ś liw e g o je s t ró w n ie ż o b o ­

w ią z ek n iesp raw ia n ia  z w ie rz y n ie p rzy  je j u b ija ­

n iu n ie p o trze b n y c h m ę c za rń , ja k to c zę s to s ię  

z d arza  u  p se u d o  —  m y ś liw y c h .

N ajle p sze w y n ik i s trz e la n ia d o rz u tk ó w  o -  

s ią g n ę li p p . D ą m b sk i, D ąb ro w sk i i M iec z k o w sk i  

b o 1 7 p u n k tó w  n a 2 0 m o ż liw y ch . R e sz ta m y ś li­

w y c h te ż o s ią g n ę ła d o ść d o b re w y n ik i. Z w ie ­

d z e n ie z w ie rzy ń c a  s tan o w iło  jed e n  z n a jb a rd z ie j 

in te re su ją cy c h p u n k tó w  p ro g ram u , m o ż n a b y ło  

w id z ie ć  z u p e łn ie  o sw o jo n e je le n ie i d a n ie le , k tó ­

re  z  rąk  g o śc i b ra ły  p o d a w a n e im  jab łk a . N ie z b y t  

p rzy jaź n ie p a trz a ł n a p rzy b y sz ó w  s iln y d w u n a ­

s ta k g o sp o d a rza , k tó ry c z ęs to g n ie w n ie z b liż a ł  

s ię d o o g ro d z e n ia o k a z u ją c sw ó j g n iew  w  b y ­

s try c h i g ro źn y c h sp o jrz en ia ch o ra z z g rz y tan iu  

z ę b ó w , a le te n o b jaw  b y ł z u p e łn ie z ro z u m ia ły i 

u z a sad n io n y , je ś li s ię z w aż y , ż e z b liża s ię c z a s  

w ese ln y , a ten , rp a sz a “ b y ł z az d ro sn y o te  

sm u k łe p a n ie sw e g o h a re m u .

O  w ie le ła g o d n ie jszy b y ł je g o sy n d o b rz e  

z ap o w iad a jąc y  s  ę ó sm ak  i c z a rn y ło p a cz , k tó ry  

p rz cd e w szy s tk iem  d b a ł o  d o b ro sw e g o ż o łąd k a , 

g d y ż m o c n o o p y c h a ł s ię p o d a w a n y m i sm a k o ły ­

k a m i, to te ż b y ł o k rą g ły  ja k  w a łe k . B a rd z o  m i­

lu tk a b y ła m ło d z ie ż , k tó ra n ie o d d a la ła s ię o d  

sw y c h tro sk liw y ch m a te k i s ta le p o z o s ta w a ła  

p rzy ic h b o k a ch n ie u fa jąc z b y tn io p rz y b y ły m  

m ie sz c zu c h o m .

P o b a rd z o  sm a c zn y m  i su ty m  p o d w ie c zo rk u  

o k o ło k tó reg o  b a rd z o  d u ż o  s ta rań  p o ło ży ła  z a c ­

n a m ałż o n k a  p . g o sp o d a rz a  o d b y ł s ię o b ja zd te ­

ren u  ło w ie ck ieg o , p o d c za s  k tó reg o  w ’id z 'a n o  ró ż ­

n o ro d n ą z w u e rz y n ę . G d y w ró c o n o z la su g o śc i 

c z e k a ła  ju ż k o la c ja  p o  sp o ż y c iu k tó re j sp ę d z o n o  

je szc z e p a rę c h w il w m iły m  to w arzy s tw ie z a c -

n y c h i n a d z w y c za j g o śc in n y c h P a ń s tw a K e n tz e -  

ró w . N a z a k o ń cz e n ie  p , p re ze s M ie cz k o w sk i p o ­

d z ię k o w a ł P a ń s tw u K en tz e ro m  z a se rd e c zn ą  

g o śc in n o ść o raz  z a sp ra w n ą  i w z ro w o  u rz ąd z o n ą  

im p re zę k tó re j b o d a jż e P ru sk o łą k a je śz cz e n ie  

w id z a ła  i k tó ra  u  w szy s tk ich  u c z e s tn ik ó w  w y c ie ­

c z k i p o z o s tan ie w  m iłe j p a m ię c i.

V II D O RO C ZN Y  BIEG  PŁA SK I O  

PU H AR „SO K OŁA 44 W Ą BR ZESK IE­
G O.

P rz y p o m in a m y , ż e d o ju tro t . j .  

c z w artk u p rz y jm u je p . D z ie rz b ic k i  
(n a c ze ln ik „ S o k o ła " ) z g ło sze n ia n a  

< V 1 I d o ro c zn y b ie g p la sk i o p u h a r  

/w ę d ro w n y  „ S o k o ła w ą b rz e sk ie g o " .

S p o rto w cy  je szc z e s ię d z iś z g ło sz -  
c ie !

zpoiri/iri/
D O ŻYN K I.

W IE L K IE  R A D O W IS K A . —  D o ż y n k i u rz ą ­

d z a w  n ied z ie lę d n ia 6 . b .m . tu te jsz e K a to lick ie  

| S to w . M ło d z ie ż y ż e ń sk ie j. S ta ro p o lsk i o b rz ę d  

i ro z p o cz n ie  s ię o 7 -e j g o d z in ie w ie c zo re m  i sk ła -  

i d a ć s ię b ę d z ie z śp iew ó w , ta ń c ó w  n a ro d o w y ch , 

p rze m ó w ie ń i d o rę c z e n ia w ie ń c a ż n iw n eg o . —  

N a s tą p i z a b a w a o g ó ln a , k tó ra p o z w o li z a p o m ­

n ie ć o k ry zy s ie i in n y c h b o ląc zk a ch  ro ln ik a . •—  

K to  p rag n ie sp ę d z ić m iły w ie cz ó r n iec h  p o śp ie ­

sz y  w  p rzy sz łą  n ie d z ie lę  n a  sa lę p . N eu m an n a w  

W ie lk ic h R ad o w isk ac h .

D OŻYN KI.
W . R Y C H N O W O . N ie d z ie la , d n ia 3 0  u b . m . 

b y ła d la W . R y c h n o w a n a d e r u ro c zy s ta . O c h o t­

n icz a  S tra ż  P o ż a rn a  W . R y c h n o w o  u rzą d z iła  tra ­

d y c y jn y o b c h ó d „ D o ży n k o w y " .

„ D o ży n k i* * ro z p o c zę ły s ię n a b o ż e ń s tw em  o  

g o d z . 1 5 ,3 0 , o d p ra w io n e m  p rz e z k s . p ro b o sz c z a  

K u rla n d a z W ie lk o łąk i p rz y m ie jsco w e j k a p li­

c z ce o ra z o k o l:c zn o śc io w em  p rz em ó w ie n ie m  k s . 

P ro b o sz cz a .

P o  n a b o ż e ń s tw ie w y ru sz y ł p o c h ó d  d o  S tra ż ­

n ic y . N a c ze le p o c h o d u k ro c zy ły w ie ń c a rk i z  

w ian k a m i u b ran e m i p o  k rak o w sk u .

P rz ed  s tra ż n icą  p rz y  śp ie w ie p t. „ W y ch o d ź ­

c ie z  d o m u  w ie ń ca rk i* * i „ S to i b y lic a  n a o d ło g u * *  

w ręc z o n o  w ia n k i p . S z a ła c h o w d T eo filo w i se k re ­

ta rz o w i g m in y  i p . L e cz k o w i p re ze so w i O ch o tn i­

c z e j S tra ży P o ż a rn e j z a g o rliw ą p ra c ę w  s tra -  

ź a c tw ie .

P o  p rze m ó w ie n iu  p . S z a łac h a i w z n ie s ie n iu
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— Grudziądz. (7 miljonów złotych 

długu) Na skutek skarg, złożonych 
przez wierzycieli największej fabry­
ki przemysłu gumowego w Polsce _
uPepege', do Grudziądza udała się 
w ostatnich dniach specjalna komisja 
która na zarządzenie ministerstwa 
sprawiedliwości zbadać ma postępo­
wanie upadłościowe w tej spółce 
akcyjnej.

Pretensje prywatne wysuwane 
przez wierzycieli będą przedmiotem 
skrupulatnego sprawdzenia ze strony 
komisji. Długi wierzycieli prywa­
tnych sięgają 7 miljonów złotych.

— Gawłoyyice. Pożar w majątku) 
Do majątku Gawłowice (pow grudzią- 
dzki) zaalarmowano w godzinach po­
południowych w niedzielę I. oddział 
Straży Pożarnej. Jak się na miejscu 
okazało p żar wybuchł !-vV zabudowa­
niach gospodarczych majątku, grożąc 
nteobliczalnemi szkodami. Na szczę­
ście dzielnym strażakom udało s*ię 
zbiorowym wysiłkiem pożar zlokali­
zować. tak. że spalił się jedynie papą 
kryty dach świniami oraz 20 fur czte­
ro konnych koniczyny, złożonej na 
strychu. Straty oszacowano prowizo­
rycznie na 5,800 zł. które pokryć po- 
wino ubezpieczenie.

( . 1 oruń. (Zii znęcanie się nad dzie­
ckiem). Damazy Rezmer znęcał się 
w sposób okrutny nad swoją 8-letnią 
pasierbicą Stefanją Raczkowską, ćwi­
cząc ją specjalnie sporządzoną dyscy­
pliną. Na skutek doniesień sąsiadów 
zainteresował się tern prokurator i sta­
wił Rezmera przed Sąd. Oskarżony 
• lumaczyl swoje postępowanie, jako 
własną ..metodę 'wychowawczą*4.

Sąd za takie „wychowanie** pody­
ktował mu rok więzienia, który tio wy­
rok uważać można za całkiem zasłużo­
ny. —

— Sępólno. (Tragiczny wypadek.) 
Więcborku, powiat sępoleński, miał 

miejsce tragiczny wypadek wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się z bro­
nią palną. Niejaki Ignacy Michalski 
lat 22. zamieszkały w Sitnie, który 
przybył do Więcborka w gościnę do 
swej rodziny zaproponował pewnemu 
< sobnikowi, którego nie znał kupno 
rewolweru. W celu wypróbowania 
broni udali się obaj nad jezioro w to-

warzystwie Ernesta 1’ienera, któremu 
również nie było znane nazwisko 
wspomnianego osobnika, zamierzają­
cego nabyć rewolwer od Michalskiego. 
Po przybyciu nad jezioro nieznajomy 
wskutek nieostrożnego manipulowa­
nia bronią spowodował wystrzał. Kula 
ugodziła Michalskiego, kładąc go tru­
pem na miejscu. W czasie, gdy Fiener 
udał się do rodziny denata w celu za­
wiadomienia o wypadku, nieznajomy 
zbiegł. Nazwisko jego dotychczas nie 
jest znane.

—  G d y n ia . ( W ię ź n io w ie  s u s z ą  b io ­

ta). — W północno - zachodniej po­
łaci powiatu morskiego, blisko wy­
brzeża, znajdują się duże tereny nie- 
wyzyskane dla kultury rolnej z po­
wodu „poleskiego*’ charakteru. Wła­
dze spowodowały założenie na okres 
letni obozu więźniów. Obóz liczy 314 
mężczyzn, znajduje się w Czarnym 
Młynie, a terenem pracy są obszary 
o powierzchni około 5.600 ha.

naszych 

Cz  ytctniha uj  

(Za ten dział redakcja nie odpowiada).

CZY MOŻNA TO NADAL TOLEROWAĆ.
Wszystkie dzienniki poświęcają dużo 

miejsca opisom lub notatkom o nieszczęśli­
wych wypadkach. Artykuły omawiają to za­
gadnienie obszernie, a czynniki miarodajne 
wydają szereg zarządzeń i pouczeń, ale mimo 
to wypadków jest coraz więcej!

Któż, temu winien i jak zaradzić?
Zarząd naszego miasta wywiesił tablice, 

regulujące ruch kołowy i rowerowy, ale nie­
stety nikt się do tego nie stosuje! Tablice czę­
ściowo są już zniszczone przez różnych wy­
rostków, lub służą im nadal za cel do strza­
łów kamieniami.

Dziś na naszych „promenadach" harcują 
rowerzyści, motocykliści, a niekiedy zoba­
czyć możemy nawet wozy.

Przecież na tych „promenadach" ludzie 
szukają odpoczynku, rodzice wysyłają dzieci 
na przechadzki, a więc są przeświadczeni, że 
tu nie grozi niebezpieczeństwo. Rowerzyści 
jeżdżą bez numerów, a w dodatku nie mają 
dzwonków, więc nie dają sygnałów' ostrze­
gawczych. Cóż poradzi sobie spacerowicz na 
widok najechanego dziecka lub solidnego po­
trącenia starszego przechodnia? Nie sposób 
dowiedzieć się nazw iska takiego pana, a mo­

wy niema aby go zaraz uchwycić, bo znajdą 
się protektorzy, którzy ułatwią ucieczkę, 
i narażą jeszcze na śmiech poszkodowanego. 
Istna plaga takich rowerzystów zalała nasze 
miasto, a nawet powiat! Jeżdżą - ,bie ani 
bez numerów, dzwonka — po ulicach, dra­
gach, ba, nawet chodnikach, pogwizdując 
na wszelkie zarządzenia, a nikt ra to nie re­
aguje! Prawdopodobnie w roku przyszłym 
frekwencja posiadaczy numerów i prawa jaz­
dy zmniejszy się bardzo znacznie, bo szkoda 
będzie kilku złotych, skoro innym wolno!

Ktoś powie, że bezrobotni lub robo nicy 
nie mogą wydać kilku złotych na kupno nu­
meru, bo ledwie na życie zarobią.

Tak, to słuszne, ale czy możemy pozwm- 
lić, aby nie ponosili odpowiedzialności za nie­
uważną jazdę?

Przecież mogą złożyć podania umotywo­
wane do władz, które obniżą im opłatę, ale 
żadną miarą nie możemy zgodzić się. aby jeź­
dzili bez numeru i karty jazdy.

Jest jeszcze druga grupa ludzi, nie mają­
cych numerów przy rowerach, to mieszkań­
cy w’iosek — rolnicy! — a więc trudno zali­
czyć ich do bezrobotnych! Popatrzmy uważ­
nie na rowerzystów, jeżdżących po ulicach 
naszego miasta, a przekonamy się naocznie 
o tern.

Wszyscy mówią kryzys, kryzys, ale mimo 
to musimy szanować zarządzenia władz, dbać 
o praworządność w naszem państwie.

Stan taki deprawuje charaktery, na li­
stach ludzi złośliwych słyszymy coraz częś­
ciej „Wolno w Polsce — jak kt) chce“. Czas 
najwyższy z tern skończyć, wszyscy musimy 
się tern zainteresować i położyć tamę sze­
rzącemu się złu. K. O.

DPOWIEDZI OD REDAKCJlj

owocowe i je£o znaczenie — pog. rolnicza. 12,23 
Koncert symfoniczny. 14,30 Wesołe melodje. — 
15,30 Wiadomości gospodarcze. 15,45 Audycja 
dla dzieci. 16,00 Koncert popularny. 16,45 Ustrój 
państw nowoczesnych, a obrona narodowa: Ros­
ja — odczyt. 17,00 Koncert Orkiestry mandoli- 
n:stów. 17,25 W rytmie tanecznym. 17,50 Tak 
było niegdyś każdego lata — felj. 18,00 Jak 
spędzić święto? — pog. 18,10 Utwory fortepia­
nowe. 18,25 Życie kulturalne Pomorza. 19,00 
Zrzędność i przekora — komedja. 19,30 Kapela 
ludowa. 21.00 Nasze pieśni. 21,30 Recital forte­
pianowy. 22,00 Sport ra Pomorzu. 22,15 Muzyka 
taneczna.

— Związek Inwalidów Woj. R. P. Wąbrzeź­
no. — Zebranie miesięczne odbędzie się w nie­
dzielę 6 bm. o godz. 2-giej w pot. w lokalu 
p. Markuszewskiego. Obecność członków ko­
nieczna, Zarząd.

— ZEBRANIE MIESIĘCZNE KOŁA LO- 
' KALNEGO P. W. K. WĄBRZEŹNO odbędzie 
i się w poniedziałek, dnia 7 bm. o godzinie 4-tej 
po południi w świetlicy Domu Społecznego. 

10 przybycie wszystkich członkiń na zebranie 
i prosi ZARZĄD.

— ZEBRANIE ZWIĄZKU INWALIDÓW 
WOJENNYCH RP. KOLO KOWALEWO odbę­
dzie się w niedzielę, dria 6 września br. w sali 
p. Jóźkowiaka. O liczne przybycie wszystkich 
członków prosi ZARZĄD

— Jednemu z Czytelników J. Ż. — Wą­
brzeźno. — Z tak małą osobą nie zamierzamy 
wogóle się zająć. Nam taki pan zaszkodzić nie 
może. Co do ,,Expressu“ — to społeczeństwo 
katolickie nie powinno go czytać. Bo przez po- 
pieralnie pism żydowskich popiera się może 
nieświadomie ruch bolszewicki. Mamy przy­
kład z Hiszpanii, gdzie bolszewicy przeważn e 
żydzi popełniają wielkie i okropne okrucień- ’ 
stwa na księżach, świeckich i zakonnych oraz j 
'ofsobach cywilnych, sym,patyzu’ących z pow­
stańcami. Zatem nie popierajcie pism żydow­
skich.

Kgclk radjowy
C Z W A R T E K , dnia 3 września.

6,00 Audycja poranna. 12,03 Przetwórstwo

Urzędowa ceduła Giełdy zbożowo towarowej w 
Bydgoszczy.

Bydgoszcz, dnia 1 września 1936 r.

Warunki: Handel 
ładunki w a gon c w 
Żyto
Pszenica standartowa 
Jęczmień browarowy 
Jęczmień jednolity 
Jęczm eń zbiorowy 
Jęczmień zbiorowy 
Owies
Mąka żytnia wyciąg. 
Mąka żytnia gatunek I 
Mąka żynia gatunek I 
Mąka żytnia gatunek II 
Mąka źytria razowa 
Mąka żytnia poślednia 
Mąka pszenna gat I

Ceny arjentacyjne.
hurtowy,

e, dostawa
parytet Bygdoszcz 
bieżąca za 100 kg. 

14,75—15,00 
21,25—21,75 
19,50—20,50 
17,50—18.50 
17,25—17,50 
16,50—17,00 
13,00—14,00 

0-30% 23,50—24,00 
0-50% 23,25—23,50 
0-65% 22,03—22,50

50-65% 18,50—19,25 
0-95% 18,25—19,00

65% 17,25—18,25 
0-20% 35,75—37,35

Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki Wąbrzeźno-Pom.

OGŁOSZENIE
Na podstawie § 3 rozp. Ministra Opieki Spo­

łecznej z dnia 22. XII. 1931 roku (Dz. U. R. P. 
Nr 1, z 1935 roku poz. 2) w sprawie współdzia- 
łan.a przy wykonyv/aniu ubezpieczenia od wypad­
ków drobnych producentów rolnych i ich rodzin 
Zarząd Miejski podaje do publicznej wiadomości, 
że wykaz składek, przypadających od drobnych 
producentów rolnych na obszarze gminy miejskiej 
Wąbrzeźno., za ubezpieczenie od wypadków za rok 
ubiegły (1935) będzie wyłożony w biurze Zarządu 
Miejskiego — pokój nr 1 — od dnia 3 września 
1936 roku w ciągu 2-ch tygodni, t. j. do dnia 16-go 
września 1936 r. w którym to okresie mogą zainte­
resowani go przeglądać.

Przeciwko wymiarowi (obliczeniu) składki mo­
gą zainteresowani wnosić sprzeciwy do Ubezpie- 
czalni Społecznej w Toruniu za pośrednictwem 
tut. Zarządu Miejskiego i to w ciągu 4-ch tygod­
ni, licząc od pierwszego dnia wyłożenia wykazu 
(składek. Sprzeciwy wnosi się, bądź na piśmie, 
bądź też w formie oświadczenia złożonego do pro­
tokółu w biurze Zarządu Miejskiego. Wniesienie 
sprzeciwu nie wstrzymuje obowiązku zapłaty w 
terminie.

Do poboru wymierzonych stkładek przystąpi 
Zarząd Miejski w pierwszym dniu wyłożenia wy­
kazu sLładek (t. j. 3 września 1936 r.) Ostateczny 
termin uiszczenia składek upływa z końcem 4-go 
tygodnia od dnia wyłożenia (t. j. 30-go września 
1936 roku). —

Nie uiszczone w terminie składki zostaną 
ściągnięte przymusowo wraz z przepisanemi od-' 
fretkami zwłok, które liczone będą w wysokości 
0.75 proc, w stosunku miesięcznym od pierwszego 
dnia po upływie terminu płatności (t. j. od dnia 
1 paźdz annika 1936 r.) przyczem miesiąc rozpo­
częty liczyć się będzie za pełny.

Poborca inkasujący składki obowiązany jest 
wydać płatnikowi kwit, który dołączony jest do 
wykazu, przyczem kwit ten powinien być opatrzo­
ny pieczęcią gm ny, datę oraz podpisem poborcy. 
Żadne inne pokwitowania, jaik tylko wymienione 
wyżej, nie będą uznawane przez Ubezpieczalnię 
Społeczną za dowód zapłaty należnych składek.

Zarząd Miejski
(—) B. Szczuka, wiceburmistrz.

Do wydzierżawienia 
przy ul. Żwirki i Wigury 
w nowowybudowanym 

domu 1 mieszkanie na 
11. ptr. komfortowe 4 po­
koje i kuchnia, 1 mie­
szkanie wysoki parter 
komfortowe 5 pokoi, ku­
chnia, łazienka, spiżarka 
do wynajęcia od 15 IX. 
lub 1 X. Zgłoszenia

M . J e z ie r s k i Rynek 
skład żelaza

O s t r z e g a m

jako współwłaściciel nie­
ruchomości karta Mgowo 
54, położonej w Bągarcie 
przed wydzierżawieniem 
tejże od Zofji lub Zyg­
munta Tadajewskich

S t e f a n  O s m a ń s k i

G r u d z ią d z

ul. Nadgórna 11 m. 12

S t a r s z a  s łu ż ą c a  
czysta, pracowita i wier­
na może się zgłosić

S a s s  Wolności 8

F o k ó j

dobrze umeblowany sło­
neczny zaraz lub później 
do wynajęcia

P o ln a  1 .

Lekcyj 
g r y  f o r t e p ia n u  

udziela
W ik t o r  D o b r y c h  

Chełmińska 11

D z ie w c z y n a  
do wszelkich prac domo­
wych umiejąca dobrze 
gotować potrzebna

S t ie n s s o w a

Drogerja Centralna

Z powodu regulowania 
spadku 
s p r z e d a m  d o m  
w Brodnicy przy nlicy 
18 Stycznia nr. 18 bliższe 
informacje udzieli

E m il N a s s  Jaworze 
pow. Wąbrzeźno

P o t r z e b n y  
zaraz 

s t e lm a c h  -  k o ło d z ie j  
dobrze polecony na sezon 

M a j ę tn o ś ć  S i t n o

D z ie w c z y n a  
czysta, pracowita z go­
towaniem może się zgło­
sić
B a r y ls k a  Piłsudskiego 7

F u z j ę  
bezkurkową lekką 16-12 
kupi S t e in e r t

Uczeń krawiecki
potrzebny

B . A r c z y ń s k i

mistrz krawiecki 
Kowalewo, Szpitalna 2.

Wydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz.: 

Alfons Szczuka — Wąbrzeźno-Pom.. ul. Mickiewicza 1.

Jeśli szukasz pracy
chcesz zmieniź mieszkanie 
potrzebna ci kucharka 

masz cos do sprzedania 
zgubisz coś wartościowego 

otwierasz nowa firmę

daj ogłoszenie 
do naszego wydawnictwa 

a zaraz osiągniesz pożądany skutek

Stare papiery
w każdej ilości
<fo nabycia u j

Administracji 

„GŁOSU WĄBRZESKIEGO" 
ul. Mickiewicza 1. Tal. 80.

Polecam

ogórki 
i kapustę 
kiszoną 
tegoroczną

STEFAN SĘPINSKI
Poniatowskiego 10.

U d z ie la m

lekcyj gry na fortepianie

E . S c h w a r c ó w n a

Targowa 5 II, ptr.

K I N O  
d ź w ię k o w e  

s ł o n c e

T y lk o  d z iś  w  ś r o d ę  d n ia  2  w r z e ś n ia  p o  r a z o s t a t n i  
s p e c j a ln e  p r z e d s t a w ie n ie  d la d z ie c i o  g o d z . 5  p p .  

w s t ę p  2 5  g r . o  g o d z . 8 ,1 5  c e n y  n o r m a ln e  

JAŚNIEPAN SZOFER
T y lk o  d w a  d n i p r e m ie r a  w  c z w a r t e k  3  o  g o d z . 8 ,1 5  
i w  p ią t e k  4  o  g o d z . 8 ,1 5  wieczór humoru i radości pt. 

„MOJA MALEŃKA**
Nast, film najnowszej produkcji 36/37 pt. M a li  b o h a t e r o w ie  

W lokalu codziennie przy dźwiękach orkiestry D A N C I N G

w  Toruniu


